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Tiwea o pokoju lub wojnie z Francyją. ^  "  wiedeńskim uniwersytecie
r  a uc y  j  a : Ksiaie Joimrille zajął Magador. — ®8° c j,e lCologiczną, a niekiedy nawet
Zwycieztwo marszałka Bogeaud w A l g i e r y !  ® Blopień osiągają. T ak  między tu-
5 bliższe szczegóły bitwy pod Isly. — Uspra- , . , * . chowieństwemunickiem jak i mię-
wiedliwienie księcia Joinville przeciw zda- tu s z e m  arefijanami pannje powszechne i 
niom gazet angielskich- —-Pogłoska o za- d iy 3®S° Zgj,0nanie o-p r a w d z i w o ś c i  religii ka- 
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^ f e c y j a :  Oburzenie ludu  przeciw mini- .  T  oCjług jednakich p rtw  obchodzi się
strom. — Król mianuje nowych ministrów. f e, rz?d. P > - •-^OWiny.

dodatek nadzwyczajny.

WIADOMOŚCI k r a j o w e .
Dzieńnik Uninfrs ~

tak z°obrz§dkiem grecko-unickim jak  i z ła­
cińskim, że obydwa obrządki stosownie do za­
sad kościelnych postawione są na równi w'* 
wszystkich prawach i swobodach, i ze troskli­
wa jest staranność o utrzymanie duchowieństwa 
obudwóch obrządków. Stolica apostolska o t -f  j  J , ł l  H ' i w r s  Q p q  a j , u u u u w o w i  u w ru a u n u tT a  u t u u v a  a i j u o t u i s n a  u i '«

_ n y  doniosły niedawno swoim Sa^ncine ZeU chodzi się od dawna z unitami z miłością.
adomość, że dwaj grecko f Ey ,!'kom  to Unici utrzymują od niej t e z  uszczerbku wy- 

„u bisknpi w W e u r r o r t ,  nniekiego obrząd- m iar sprawiedliwości i łaski, i. „ „ ---------uuiemego obrząd- m iar sprawiedliwości i łaski, i uznawaj? ją  za
o biskupi w Węgrzech przeszli no szyzme i prawdziwą swą matkę. Unici m a j ?  zawsze sto- 

£  także w G a l i c y  i unija kościoła c h S L  s^wnie dó przepisu religii katolickiej ułożone 
'Tw ierdzenie pod wzgledem wepier” księgi kościelne podług których swe nabozen- 

* *  « . k u p 4 .  J a . ,  całkiem b i S ™  « » •  •  V - h -  ^
e 4 e h  P‘ S ^ ^ o  o n ic b lc e o  o b c i k u  „ W e -  e b i .m ?  m i f l« y  . i 5! ! " , ,  p cen iam
nttil ht ^ . P °  O d z i e ń  ja k  i p rz e d te m  w ie rn i k tó r e  w  m o n a rc h ii  d la  P ^ P  ^

' k  ta m  ta k  i w  G a l i c y  i dow iod ło  n e ,  ■ *«how e ksiązk . w ychodzą j  _
ow.eństwo swej stałości w kato- nauk. unitów w ich c.arof  ' J r ó ż n i .  Z p o -  

' na tem sta- rossyjskiego równie jak  i p ° » £

ea przepisa- „ jan i przedtem włe^d e a takowe ksiązk ^
•*«» i jak* tam tak i  w Ga l  i c yidow jodło „„-..z  _ Greków

®twckie duchowieństwo swej BtaY . .  - • ni8J się „  RoBSyi, °ka*
Kckiej wierze i w unii kościoła, i - ff0Ju °A8zĈ  P w r0Uu 183 . m m etropolita®°wi»ku nigdy sie nie zachwieje. Miłosc unickich o j | «ni . pIBtami
c*jaÓ8ka nie pozwała nam podawaó W pode]  ^  grecko-Uatolickt y p0Sterskmnu

r*enie zamiaru człowieka, który te wiadomos p u b l i c z n i e  i  bez og (5 . baczność ^
^ y ś lił, jakoż unici przy swej dobrej woli, ^  religijną J P q  p r a w d y
s t e « n  sumieniu mało s i ę  t r o s z c z ą  o  ta 10 P ; e  jak i  P[*e. . , .  p r a w d a ,  *e UDj i  n ł c h  ustawa-
®tawienia swoich stosunków. R*§d ma s ry katolic iej. ep;Banem łacińskiemn
0 t o ,  o b y  tutejsze unickie dachowieńs w j o _ D>e zostawa ĉ  o a  p r z e c i  ern|e  trzy-
^ywało gruntowną nankę w religu, i ioe',. mi stanowis , swoicV stratac . 8tatają
* °nale przyswoiło sobie wiadomo c‘ »e obrządkowi p Q| cizny, gdy P 8 °przyczem to jest wielką korzyścią , . się  swojej P«**e z grona unickiego duchowieństwa poata
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*łe zachować; to, co Igi pozostało równie jak i  
a we prawa , tedy n ik t ztad niestałości w nnii 
kościelnej wyprowadzać nie może. Oby wzięto 
do serca słowa Papieża Benedykta X IV . , który 
mówi, aby wszyscy katolikami, nie zaś łaeini- 
kam i byli 1 Lwów w miesiąco czerwcu 1844. 
Michał Malinowski kapłan grecko nnickiego 
obrządku w Galicyi.

— Z W I ś  d n  i s. —
O podróży Najjaśniejszych Paóstwa Ichmośó 

do Try jesta  mamy następujące wiadomości : 
Po wyjeźd.-ie z  Szonbrun dnia 26go śierpnia 
z  rana koleją żelazną, stanęli Najjaśn. Państwo 
o godzinie Sgiej po południu, na pierwszej sta- 
cyi pocztowój obwodu Brukskłego w M  i i  r  z- 
s u s o h l a g ,  gdzie przyjęci byli * najszczer­
szym hołdem  uszanowania od gubernatora pro- 
włncyi hrabi de W i c h  e n  b u  rg . W dalszej dro­
dze do Bruk na wszystkich stacyjcch, właści­
ciele ziemscy, urzędnicy dominikaloi, ducho­
wieństwo, młodzież szkolna i t. d. owo zgoła 
wszyscy ubiegali się w składaniu Najjaśn. Pań­
stwu dowodów rzetelnego i niezłomnego przy­
wiązania do tronu. Za przybyciem o godz. 5 %  
po południu do miasta obwodowego B r u k ,  
przyjęci byli Najjaśn. Państwo przez guberna­
tora prowincyi hrabię d e W i c k e n b o r g  wraz 
* jenerałem  komenderującym hrabią N u g e n t ,  
H przed hotelem  , w którym Najjaśn. Państwo 
wysiedli, osławieni byli śród licznego l udu ,  
urzędnicy , oficerowie i duchowieństwo : straż 
honorową zajęła kompanija baialijonu landwe- 
rów barona Prohaski i strzelcy miejBcy w obio­
rze narodowym. Do objadu raczyli Najjaśn. 
Państwo kazać wezwać prócz gubernatora i ko­
menderującego jenerała, także starostę obwo­
dowego i proboszcza Dr. Laritr. Wieczorem 
przeciągały bandy muzyki wojskowój, przez 
rzęsisto uiluminowane miasto. — Nazajutrz ra ­
no o godz. Btej po wysłuchaniu mszy świętej 
ruszyli Najjaśn. Państwo w dalszą podróż do 
Gracu, i zwidzajac po drodze z najwyższem za­
dowoleniem roboty około rządowej kolei że la­
znej , śród bram  tryjnmfalnych i oznaków 
powszechnej radości cisnącego się ludu , przy­
byli Najjaśn. Państwo tegoż dnia po południu 
do G r a c u .  T u  przed połacetn zamkowym 
przyjął Najjaśn. Paóstwa J. C. Mość Arcyksin- 
żę Jan , w orszaku naczelników rozmaitych 
władz krajowych. Poczem przed brasną ogro­
du zamkowego przeciągnęła po przed Najjaśn. 
P anem  cala wojskowa załoga miasta i korpus 
obywateli miejskich. Do obiadu mieli zaszczyt 
być wezwane prócz pięciu z godności w pro- 
wiocyi najwyższych osób, także i hrabiny de 
jVickenhurg i N ugen t,  małżonki guboinutcra

I komenderującego jenerała w Anstryi ore- 
dnićj. Po widowisku w uroczo oświetlonym 
teatrze, które Najjaśn. Pan aż do końca obec­
nością swoją uszczęśliwił, odbyła się przed ogro­
dem zamkowym serenada z czterech band m u ­
zyki wojskowój.

Natłok Iuda w tymże dnia w czasie defilo­
wania załogi wojskowej przed Najjaśn. Pań­
stwem zrządził niestety smutny wypadek. Przez 
czepianie się widzów u .kraty oparkaniającćj 
groblę naprzeciw odwachu , załamały się cz te ­
ry filary, w skutek czego jeden  z ludzi życie 
u trac ił ,  jeden rękę zlasnał a pięciu mnićj 
uszkodzonych zostało. JCIlMość z powodu tego 
wypadku raczył z swej prywatnej kassy wyzna­
czyć dla tych osób datki pieniężne, to jako 
pensyje dożywotnie , to jako wsparcie, to 
nareszcie na koszta kuracyi. — (W wyjątku 
z W ienerZeilung  z d. l .  września.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
W i e l k a  R r y t a e s i j s t  i  i r l a n t l y j a .
Z L o n d y n u  d n i a  93. s i e r p n i a .  Dzie- 

siejszy onm er dziennika tTimes«  zawiera zno­
wu ob;zćrny artykuł, dotyczący kwestyi »o p o ­
k o j u  l u b  w o j n i e . *  Dzień ni k Times uczy­
niwszy niektóro uwagi nad szkodliwością wojny 
I dawszy p rz .y rz .e c z .o n S e . ii  ten ważny p r z e d m i o t  
® rozwagą rotstrząsać będzie, tak mówi da­
lej : z W rzeczy samej , Anglicy wszystkich 
stroDnictw są jedoego zdania co do teraźniej­
szych stosunków z FraDcyją. Są oni pełni gor­
liwości dla sławy kraju , przypominają sobie 
z dumą dawniejsze walki i zwycieztwa ; nie do­
zwalają oni zaciemiać blasku przeszłości te ­
raźniejszym upokorzen iem , pamiętają o tein, 
aby swoim synom zostawić nieuszczuploną pu­
ściznę ojców. Ztąd ich irwożna obawa, aby 
przy zachodzącej teraz konjunkturze, nie oku­
pić pojednania przez niegodne przyzwolenia, 
i nie dać Francyi tryjurnfować z pomyślnego 
skut ku jej przebiegów i z osiągniętego pod­
stępem  zwycieztwa. Jedoakże z równąź mocą 
przedstawiają sobie mężowie wszelkich stron­
nictw w Anglii okropność i zgr-ze wojny, tę 
okropność i zgrozę, jak ie  przy ostatnieni wiel-
k i ć m  starciu s i e  m i e d z y  oboma n a r o d a m i  w » • .

najokropniejszej wjBtąpiły postaci , a które 
Anglija, lubo srodze dotknięta , jednak daleko 
mniej uczula niż jakiekolwiek inne państwo 
eu rope jsk ie , gdyż w całym dwudziestoletnim 
przeciąga wojny nie widziała nieprzyjaciela na 
swojej ziemi. Pamiętają om ten ogrom Judz­
kiej nędzy skupionej po lazaretach, to zni­
szczenie ludzkiej s w o b o d y  we wszystkich mis-
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slach Stałego lądu, ten nieznośny ciężar podat­
ków ; — pamiętają te wszysltie cierpienia i 
niechca przeto ani slyszćć o nowem odwoła­
niu się do prawa broni! krótko mówiąc, za­
chowanie pokoju w Europie jest powszechnem 
Byczeniem. Bo mysi ludzka zajmuje się i ży­
czy sobie nie tylko pokoju między dwoma wiel- 
kiem i narodami, które już zbyt często krwawy 
bój * sobą wiodły ; —  nie tylko dobrego po­
rozumienia między różą i l i l i ją : ale mamy na 
względzie także i zgodę wielu innych królestw, 
pomyślność nieprzeliczonych paóstw, słowem 
u s p o k o j e n i e  i p o m y ś l n o ś ć  c a ł e g o  
c h r z e ś c i j a ń s t w a ,  gdy pokoju pragniemy. 
Dopuśćcie tylko do wojny między Angliją a 
Francyją , a obaczycie co się wtedy stanie z po­
k o j e m  w E u r o p i e !  Jeźli zaś Anglija i Fran- 
cyja w dobrem porozumieniu pozostaną, ino- 
żeż wtedy wielka, niszcząca wojna przerwać 
szczęście świata ? Z równem prawdo-podobień- 
atwem możnaby przypuścić, iż jak planety 
niebieskie nie mogą uderzyć o siebie bez 
tprawienia zaburzeń i klęski w gwiazdach , 

k tóre  ich biegom towarzyszą, tak też Anglija 
i Francyja nie mogłyby zaciętej rozpocząć 
wojuy, nie zawikławszy przezto także innych 
europejskich  państw w swoją walkę. Otóż 
przekonanie o takim stosunku; niebezpieczeń 
siwo, na jakie nagle zdecydowanie się do woj­
ny, naraziłoby nie tylko s a m ą  Francyję i An-
głiję ; — ogromna odpowiedzialność , które, s p o ­
czywa na kierujących temi sprawami mini­
s t r a c h ;— słuszna i uzasadniona obawa, aby ja­
kowy pospieszny i nierozważny krok nie wy­
wołał nowych żywiołów niezgody; — współdzia­
łanie tych wszystkich powodów, które w podrzę­
dnych klasach społeczeństwa już mniej się czuć 
dają, wszystko to wywiera najmocniejszy wpływ 
na rządowe władze, od których jak świat zwy­
czajnie się wyraża, wojna lub poltój zawisły. 
Każdy minister spraw zagranicznych powinien 
dokładnie wiedzieć, i głęboko czuć tę  miarę 
odpowiedzialności, która na nim cięży; o wte 
dy będzie sio wystrzegał działać porywczo , * 
nie zechce być pierwszym do dobycia oręża » 
odrzucenia pochwy, aby E uropę  na zgubny 
pożar bezowocnej, niepotrzebnej wojny nara­
ził.* Rozumie się , ze po takiej surowej prze 
strodze następuje zastanowienie; pocóż się nad 
tem  rozwodzić ? Klóz kiedy wątpił, że w życiu 
państw , zdarzają się wypadki, których mi­
łość pokoju musi ustąpić pochopuości do woj- 
wy ? Tak w Anglii jalt i we Francyi pragną 

o k o j u ,  ale z h o n o r e m ;  wiadomo jest 
ażdemu, do jakich ostateczności źle zrozuinia- 

By punkt honoru juz w prywalttem nawet życiu

prowadzi; nie masz jeszcze narodowego a&da' 
honoru — wielkiego trybunału  ludów , któryby 
rozstrzygał sprawy narodów. D la tego , jeźli nłn 
wszystko, tedy przynajmniej najwięcej zależy 
pa politycznej mądrości tych m ężów , którzy 
w pewnym czasie, wśród kon junk tu r ,  jakie 
częstokroć tylko sam przypadek zawinił, znaj­
dują sio u steru rządów. T ę  prawdę uznając 
leż "dzieńnik Times kończy swój artykuł nastę­
pującymi słowy: »Lord A b e r d e e n  i pan G u i-  
z o l  znają obadwaj wartość pokoju i okropność 
wojny; znają także interes obu narodów; g d y ­
b y  c i  m ę ż o w i e  s a m i  s o b i e  b y l i  z o s t a ­
w i e n i ,  t e d y  żadnej nie podlega wątpliwości, 
izby nieochybnie zawiedli nadzieję owych woj­
ny domagających się krzykaczów, a to przez 
użycie wszelkich środków do utrzymania do­
brego porozumienia i wzrostu przyjaźni tych 
narodów, których są ministrami.*

I T r a n c y j a .
(Telegraf, depesza) Z B a j o n y  d n i a  26. 

s i e r p n i a .  Książę 3 o i n v i 1 1 e do ministra- 
marynarki. Mogador dnia 17. sierpnia. Dnia 
15. uderzyliśmy na Mogador. Po zburzeniu 
miasta i jego bateryj , zajęliśmy wyspę i port 
w posiadłość. Poległo lub zostało ranionych 
78 ludzi ,  a między tymi siedmiu oficerów. 
Z ajm uję się letaz rozłożeniem garnizonu na 
wyspie. Ogłosiłem blokadę portu.

Z P a r y ż a  d n i a  25. s i e r p n i a .  Ponieważ 
onegdaj p o d  wieczór zaczęło się niebo wypo- 
gadrać, p r z e t o  mógł się jeszcze dostać z nad 
granicy marokańskiej do Paryża koniec prze- 
rwenćj depeszy; ale ju z  było za p ó źn o , aby 
go umieścić w ministeryjalny ch dziennikach 
z dnia wczorajszego. Brzmi on tak : »Najżu- 
petniejsze zwycięztwo nam  się dostało. Nasza 
piechota odznaczająca eię nadzwyczajną wy­
trwałością, a nieco później także i nasza konni­
ca dokazywała cudów waleczności. Zebraliśmy 
jeden po ■ - .igiin wszystkie obozy, które wię­
cej ni* milową przestrzeń zalegały. Jedenaście 
aim<!i, 6*b«neśiio chorągwi, tysiąc do dwuna­
stu set namiotów, między temi i namiot na­
leżący do Byua Cesarza, jego parasol, jako- 
znamię dowództwa , cały jego pakunek , wiel­
kie mnóstwo amunicyi wojeDuej i niezmierna 
zdobycz, dostały się w nasze ręce. Nieprzyja­
ciel pozostawił na pobojowisko około ośmiu- 
set zabitych. Nasza s tra ta , aczkolwiek dotkli­
wa , jest jednak małą w tak walnej potyczce,- 
która nazwiemy bitwą pod Isly.*

Klęska, którą marszałek B u g e a u d  zadał- 
Siasokauom, jest daleko większa, niźli się 
spodziewano; ja  mogę W p an n , tak pisze ko--



696 -

respondent gazety francnzkić j, donieść nie­
które bliższe azczegćły o stanie rzeczy, jaki 
był przed rozpoczęciem walki. Juz od pierw­
szych dni miesiąca sierpnia , aczkolwiek u k ła ­
dy z Marokanami wciąż się toczyły , powziął 
marszałek to przekonanie, ze układy te nie 
mogą przywieść zagodzenia sporu. Naczel­
nicy marokańscy zadali ciągle ustąpienia z o- 
bozu pod Lalla M agrnia , który na spornej 
granicy był rozłożony; rzecz natura lna , ze 
marszałek o takiem  przyzwoleniu ani słyszeć 
nie chciał. Marokanie posuwali niekiedy swą 
śmiałość dość daleko; ilekroć przybyły do nich 
posiłki, zaraz wydawali głośne okrzyki, a wy­
konując znany pod nazwą fantazyja swój kon­
n y 1 manewr i dając ognia z pistoletów, zapę­
dzali się aż po pod sam obóz Francuzów, któ­
rzy-z niecierpliwością czekali rozkazu spotkania 
się z nimi i wystąpienia z długiej swej 
czynności. Obóz marszałka złożony z 7600 
ludzi piechoty, 4200 konnicy, 400 duarów (a- 
rabskiej nieregularnej konnicy) i 42 a r m a t , 
znajdował się o 10 do dwunastu m il  od 0*°* 
ma Gazauat. Pułkownik F o y ,  adjutant m ini­
stra wojny, przyjechał był do marszałka. Wia­
domo , ze ten  ostatni podwakroć zadał posił­
ków , ale odmówiono m u , wyjąwszy dwa pułki 
konnicy, k tóre  się Istotnie z nim połączyły. 
Przewidując więc , ze przyjdzie do walnej roz­
prawy, wydał kolum nie jenerała  dywizy* L a- 
m o r i c i e r e  rozkaz ,  aby się z nim połączyła, 
e w końcu wezwał do siebie także kolum nę , 
która pod rozkazami pułkownika E y n a r d  
osobno operowała. Pomienione wojsko przy­
było i zostało zaraz wcielone do czynnej bry­
gady pod rozkazem polnego marszałka B e-  
d e  a u ,  pułkownik zaś E y n a r d  powróciwszy 
z świetnej wyprawy, zajął znowu jako adjutant 
przy marszałku swe stanowisko. Wiadomość o 
bombardowaniu Taogeru dostała się parostat­
k iem  E tną  dnia 10. do Dzem m a Gazauat, 
zkąd ją  aż 12. lub 43. przesłano do morszał- 
ka , który niezwłocznie w pochód się udał. O 
wielkiej wyprawie przeciw marokańskiej stoli­
cy Fez nie było jeszcze mowy, gdyż takowej 
w 10,000 ludzi podług zdania samego marszał­
ka nie można było przedsięwziąć, a nawet te­
raźniejsza pora roku  nie jest do tego dogo­
dną. Marszałek chciał tylko rozprószyć zgro­
madzone naprzeciw Lalla Magrnia korpusy, 
co m u  naw et, jak się zdaje, zupełnie się po­
wiodło. Z e  i on poniósł w tej walce znaczna 
stratę, pokazuje się to z własnćj jego depeszy. 
Pogłoski o wydanym rozkazie, aby w Tonlonie 
wyprawiono do Afryki 20,000 ludzi, nie po­
twierdzają s ię ,  f owszem zapewniają, że mar­

szałek oświadczył w ostatnich swych depeszach, 
iż nateraz ładnego posiłku nic potrzebuje. 
Ale zdaje s i ę , ze  z  powodu zaszłych teraz 
wypadków, odmieni swoje zdanie. Marszałek 
kazał Arabom posiadającym całe jego zaufa­
nie , rozpoznać marokański kraj w k ierun­
ku  do Fez i w ten  sposób dowiedział s ię ,  
ze wszystkie tak do pomienionego miasta jak  
i do Mekinez. prowadzące gościńce dla zupeł­
nego niedostatku wody z powodu wielkiej po­
suchy tego la ta ,  bardzo trudne są do przeby­
cia. Co większa , sądzono n a w e t , ze i kon­
nica marokańska, którą najstarszy syn Cesarza 
M u l e y  A b d  e l  U h a m a n  dowodził, tylko 
po przezwyciężeniu nadzwyczajnych trudności 
mogła się połączyć z korpusam i, które juz na­
przeciw francuzkiej armii stały. Dla tego 
chciał marszałek czekać zwiększeni! operacy- 
ja m i , az pokądby deszcz tego stanu rzeczy nie 
zmienił. A więc tymczasowie będzie on się 
trzymał ile możności w odpornym stanie nie- 
zapuszczając się za daleko od granicy.

Mornintj -  Chronicie zawiera twierdzenie , z© 
Cesarz marokański dnia 5. sierpnia oświadczył 
w Kabat angielskiemu jenera lnem u konzulowi, 
panu D r u m m o n d  H a y ,  że zezwala na 
Wszystkie przez F rancy jf  i Hiszpaniję podane 
Warunki, i że przeto pan H a y  b a r d z o  się zdzi­
wił, gdy wróciwszy dnia następnego z Rabat 
u jrza ł ,  że francuska eskadra kanonadę ju ż  rozi- 
poczęla. Podanie to mające pochodzić od je ­
dnego z towarzyszów pana f i  ny, uważaja dzieó- 
niki francuzkie za zupełnie bezzasadne. Dzicń- 
uiki ministeryjalne i opozycyjne są w tej mierze 
jednego zdania. Journal des Debats mówi: My 
nie w iem y, azali pomieciony list je s t  au ten­
tyczny ; ale na wszelki sposób zawiera on 
matactwo. Każdemu wiadomo t e r a z , że Ce­
sarz odmówił cztery z tych siedmiu warun­
kó w , k tóre m u  fliszpanija podała ;  a co się 
dotyczy reklamacyi F ran cy i , tedy należy tylko 
przypomnieć sob ie , że on żądał odwołania 
marszałka B n g e a u d ,  którego obecność p ra ­
wda że dla niego bardzo jest niedogodną. 
A więc pomieniony list albo je s t  zm yślony, 
albo też osoba, która panu H a y  towarzyszyła, 
szczególniejsze otrzymała doniesienie. My m o­
żemy przypuścić, że raporta samego kooznla 
zawierały całkiem przeciwne wypadki, i że 
książę J o i n v i l l e  az wtedy rozpoczął kano­
nadę ,  gdy miał pewność, że Cesarz stara się 
tylko na czasie zyskać. Nie od rzeczy będzie 
także nadmienić, że otrzymane z dnia 6go na 
niejaki czas przed akcyją wiadomości, k tóre  
z pewnością donosiły ozagodzeniu sp o ru ,  były 
francuskiem u konzulowi W Gibraltarze przez
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angielskiego gubernatora udzielono i w ten spo­
sób do francuzkiego rządu przesłane , ale źe 
one nie pochodziły ani od dowódzcy francuz- 
kiej eskadry ani od jeneralnego konzula F ran­
c j i ,  ani tez, jak  sądzimy, od jeneralnego kon­
ania Anglii.* Dzieńuikowi Constilulionnel wy­
daje się ta rzecz z dwóch powodów jako czyste 
zmyślenie : najpierw , ponieważ Cesarz m aro­
kański , gdyby sobie życzył poko ju , nie byłby 
pozwolił swemu synowi stoczyć na granicy bi­
twy z Francuzam i; a pow tóre , ponieważ pan 
D r u m m o n d  II a y , gdyby za powrotem 
swoim do T angeru  był miał w kieszeni przy­
jęcie  ze strony Cesarza francuzkiego ultimatumt 
tedy z pewnością nie byłby zaniedbał dorę­
czyć go księciu J o i n v i l l e .

Podług rozgłoszonej w Paryżu wieści, po­
różnienie z powodu wypadków na wyspie Ota- 
hajty miało być przez wzajemne przyzwolenia 
zagodzonein. Gabinet angielski, jak  słychać , 
przyznaje, ze pan P r i t c h a r d  w odgrywa­
nej na wyspie Tahity  roli przekroczył grani­
cę Bwego konzularnego zakresu działania, i źe 
był dostateczny powód do wydalenia go z wy­
spy. Rząd franenzki gani sposób , w jaki po­
rucznik d’A u b i g n y  obszedł się z panem  
P r i t c h a r d e m ,  który jako angielski konzul 
na wszelki wypadek miał po sobie prawo, aby 
delikatniej z nim postąpiono. Porucznik d’Au- 
b i g n y  zostanie dla tego z Tahity odwołanym, 
Angłija zaś oświadcza, iż me ma zamiaru po­
słać tam znowu pana P r i t c h a r d  a.

CSarccyja*
Dzieńnill nOssercatore Triestino* z dnia 28. 

sierpnia zawiera następujące bliższe wiadomo­
ści z Aten pod dn. 18 i 19. sierpnia; zMiniste- 
ryjum pana M a n r o k o r d a t o ,  k tórem u po­
wszechnie zarzucają, i i  się przy wyborach do­
puściło wszelkiego rodzaju przekupstwa i gwał­
tów, — upadło. Można było przewidzieć, że 
ininisteryjnm otworzenia izb nie przeżyje, po­
nieważ nie miało większości; tymczasem upa­
dło ono jes icze  przed ich zwołaniem, gdy wy­
borów jeszcze nie ukończono, a to z powodu, 
ze ministoryjum wybory ateńskie wszelkiemi 
sposobami odwlec usiłowało. Przy samych wy­
borach postępowano sobie tak bez żadnej 
względności, że wielu deputowanych miało już 
w pogotowiu protestacyje, przez które trzy 
czwarte części wyborów z przyczyny zabiegów 
rainisteryjałnych urzędników unieważnione być 
miały. Wzburzenie ludu z powodu odwleka­
nych wyborów ateńskich i systemu przekup­
stwa, o jakie miuisteryjum oskarżano, doszło 
do najwyższego stopnia. Jeden ze stronników

ministeryjalnych został W Atenach publicznie 
przez lud znieważonym; przywołano żandar- 
meryję ; wszczęła się utarczka, w której dwóch 
mieszczan zabito. Sam Król wyjechał db ko­
n ia  i odezwał się do lu d a ,  napominając go do 
porządku i spokojności i wzywając, aby wysła­
no doń dep u tacy ję , któraby m u swe skargi 
przedłożyła. Na to wyprawiono istotnie do 
dworu deputacyję złożona z mieszczan, k tóra  
wniosła skargi przeciw naruszeniu ustaw kon- 
s ty tncyi, jakiego się ministrowie przy wybo­
rach  dopuścili; a gdy te przestępstwa udowo­
dnione zostały, ministrowie zostali z urzędu zło­
żeni. —  Dostrzegacz grecki z dnia 19. sierpuia 
zawiera rozporządzenie kró lew skie , którem p. 
K o l l e t t i  prezydentem rady ministiów « mi­
n is trem  spraw wewnętrznych mianowano i t e ­
m uż samemu p r o w i z o r y c z n i e  kierunek mi* 
nisteryjnm  królewskiego dom u, spraw zagra­
nicznych , publicznego oświecenia, jako tez 
spraw duchownych poruczono. Dekret len jes t  
datowany z dnia 18. sierpnia i podpisany przez 
pana M a u r o k o r d a t o .  Po nim Dastępnją trzy 
inne d ek re ty ,  podpisane przez pana K o l e t -  
t i ,  mianując pana M e t a x a s  ministrem finan­
sów , a prowizorycznie także ministrem mary­
nark i,  pan T  s a t  e 11 a a ministrem wojny, a 
pan Zatiros B a l b i  m inistrem  sądu sprawie­
dliwości! Nowe mini8teryjum ogłosiło dnia 19. 
p ro g ram , w którym  pokrótce zasady swoje 
wykłada.

N  O  W  I  W  ¥ .
Żaden podobno z wynalazków ludzkich lak  

się prędko nie upowszechnił,  jeźli  nawet nie 
spowszedniał, jak  wynalazek D a g u e r r a .  La- 
dwieśmy się przyzwyczaili do tej czarodziej- 
BKiej s z tu k i , malującej bez p ęz la , chwytają­
cej w lot cienie przedmiotów , a już tyle na­
mnożyło się dagerotów, że trudno o miasteczko 
W  ucywilizowanym św iecie, gd/ieby nie bły­
szczały najrozmaitsze twarze ludzkie , dagero- 
typami uwieczniane. Zaiste z jednej strony 
łechce to każdego być malarzem bez p ę z la , 
którym, by władać, długiej trzeba uanki, a z dru­
giej strony' niejednemu pochleb ia , jeżeli ze 
swoją domowa twarzą zawiśnie choć na chwilę 
obok jakiego sztychowanego bohatera lub  uczo­
nego. Znamy t o , wszak przebyliśmy litogra— 
fomaniję. 1 nasza stolica nie została w ty le : 
j a z  dzisiaj tak wiele namnożyło się dageroty- 
pów, że nie mogąc się pomieścić na wystawach 
księgarskich, rozbiegły się po różnych innych 
sk lepach ,  a widząc je w zgodzie z rękawiczką 
lab  cybuchem, spodziewamy się zdybać je  łada
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dzień obok butów. Ij-ikzo być może inaczej, 
przy powiększającej się liczbie dagerotów ? 
mieliśmy C h o ł o n i e w s k i e g o  i P o l  m a  n a ,  
lttórych roboty były tem samem lepsze , ze

fierwsze w naszej stolicy; mamy teraz B a 1 a- 
a ,  W e l t z l a ,  niedawno przybył N a h l i k  

i inni podobno , bo codzień przybywa i m alu ­
jących i malowanych. Chwalebne to zapewne 
współzawodnictwo, jeno baczyć potrzeba, by 
był postęp, a tego szczerze powiedziawszy, nie 
postrzegamy. Kiedy już wszędzie doskonalą 
się dagerotypiści i jeden  drugiego pięknością 
robót ubiega , my zostaliśmy na miejscu, a na­
wet trzymamy się dawniejszych drogich cen , 
k tó re  przecie wszędzie juz pospadały ; n nas wy­
stępują jeszcze dagerotypy tak b lade, tak  bez­
barwne , a czasem tak widmowate , jakby je 
księżycowe, nie słoneczne malowało światło. 
Łatwość roboty i pośpiech korzystania z niej 
zabija chęć pracy , bez której naprózno kusić 
się owziętość, choćby przyrzeczenia były uaj- 
szumniejsze a pracownie z szyldami francuz- 
kiemi. Mamy tn  (dodajmy w przelocie) podo- 
statkiem tej galomanii szyldowej: nie m a w tcm 
nic złego zap ew n e , trzeba się tylko postarać, 
by słowa francnzkie były wypisane po fran- 
cuzku , co się nie zawsze u nas trafia. Może 
być zapewne cukiernia najdoskonalsza, choć 
szyld najzabawniej po francusku napisany; 
słowa łrancuzkio nie dodadzą jćj wartości, bo 
każdy woli przeczytać napis w języku krajo­
wym , a natomiast zjeść dobre francuzkie cia­
sta. —  Owóż wracając do dagerotypii, z przy­
jemnością donosimy, ze się pojawił nowy da- 
gerota , który potrzebę postępu zrozumiał i 
w  rzeczy samej znacznie postąpił. Jest nim 
pan  J u l i j u s z  W y s ł o b o c k i ,  znany nam 
z swego talentu kaligraficznego, który m a  tak 
w kraju  jak  za grauicą tyle zasłużonej zjedna! 
chwały. Wiedziony prawdziwem zamiłowaniem 
w sztnee , z wytrwałością wyrobioną na pracach 
kaligraficznych, stara sie on usilnie o wydoskona­
len ie  dagerotypów. Nie występywał jeszcze 
z pracami swemi na widok publiczny, wiedziony 
bowiem skromnością, zwykłą talentu towarzysz­
kę, pracował dotąd w ukryciu, pókiby nie zdołał 
wystąpić z sum ienuem  przekonaniem olepezo- 
ści swoich robót. Jakoż to ,  cośmy widzieli 
z dagerotypów pana Wysłobockiego, wysokie 
nam  daje przekonanie o jego teoretycznej i prak­
tycznej znajomości rzeczy : odznaczają się one 
wybitnością rysów , która nietyiko od samych 
promieni światła zależy, ale tskże i od ustawie­

nia przedmiotu w pewnej utrąfionej odległości 
i należylem slaaow iskn, co tylko za pomocą 
znajomości optyki doktadoie odgadnąć się daje.
Z pomiędzy robót jego, by wszystkich nie wy­
mieniać, wspomniemy tylko przeniesioną z ry­
ciny grupę wioską z dziesięcin osób złożoną , 
która przy wierności dagerotypowej odznacza się 
taką wyrazistością wszelkich barw i odcieni, i* 
ledwie się chce wierzyć, że to nie jest dzieło 
pęzla. Albo głowa Turczynki z obrazu olejnego 
(który był wystawiony w księgarni p. Winiarza), 
pełna życia i prawdy, a tak wyraźna, że to już  
nie cień życia, promieniom księżyca zamglona, 
ale życie samo światłem słonecznem oblane. 
Nie mato udoskonalił p aa  Wysłobocki swoje 
dagerotypy, zupełnie nowem przyrządzeniem 
płyt metalowych, którym um ie nadawać mniej 
śklanny, zwierciadlany połysk zwykłych ptyf* 
a przemieniając go dowoli od barwy stalowej, 
s rebrnej, aż do złotej , obwleka j e  odcieniem 
miększym, mniej rażącym jak  d rodzy ; to też 
wyraźniej i jaskrawiej występują rysy przedmio- * 
tów oddawanych. Nie będziemy się rozpisywać
0 innych jego twarzach i grupach dagoretypo- 
wauych , spodziewamy się bowiem , że wkrótce 
pan Wysłobocki odda roboty swoje przed sąd 
naszej publiczności, k tóra  najlepiej zdoła jo 
oceaić i znaleźć ró żn icę ; dodamy tylko , że 
ramki nawet odznaczają się rzadką pięknością
1 gustem ; są one z m assy , której wyrabianie 
własnym namysłem z paryzkiego wzoru odga- 
du ione , jes t  tajemnicą samego pana Wysłobo- 
ckiego, który naśladuje drzewo wyciskane; sto- 
śowr.io zaś do rozmaitości lakieru wyglądają te 
ramki jak gdyby były z żelaza lub bronzu , 
wyrabianego w arabeski prawdziwie rokoko. — 
Nie możemy także przemilczeć obrazu olej­
nego, będącego własnością pana Wysłobockie- 
go : jesito obraz pęzla A n t o n i e g o  P e r g e r a ,  
autora i malarza razem. Doskonale ułożona 
grupa wystawia starego wiarusa w białej su k m a­
nie , z wyrazem na twarzy żaln ziemskiego i 
niezlomności ducha z nieba czerpanej , otoczo­
nego Cilertna lichwiarzam i, którzy z rozinaite- 
nii uczuciami fałszu i chciwości patrzą na osta­
tni pierścień w zastaw lab  na przedaż idący. 
Pamiąlkato zapewne d roga , bo żona wiarusa 
* rozpaczą przyciska chustkę do oczu i r ę k ę  , 
na której rękawiczki podarte wymownie świad­
czą o srautnem położeniu. 1 przedmiot i wy­
konanie jest tak p ięk n e , że dzieło t o , gdyby 
go pan Wysłobocki chciał ods tąp ić , mogłoby 
o z d o b i ć  każdy salon , każdy zbiór obrazów.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 36. Rozmaitości.)
" ' ■" ■ ' ■i""' "" " '■" ■ 1 11 11 m- ' * ”"T ' mmm m \r  j-  i-timwim , , ------------------------- -----
Bedaitfor J. £f« K a m i ń s k i .  — ftaktadem bpadk&biercóf? fc r a ń c t s s k f t  f ts&t tera .

(Drukiem P i o t r *  I’ii ier*  we Lwowie.) (Doi, Nadzw.J.»
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Journal des ósterreichisckęn Lloyd z dnia 3go Lipca b. r. zawiera pod 

napisom * Z a k ł a d y  o j  c z y s le« następujący artykuł:

Assirarazioni generał! Anstro - Itulicbe
w Tryjeście.

*I¥a posiedzeniu rocznem akcyjonaryjnszów tego c. k. uprzyw. to- 
»warzystwa, które się 20. Czerwca b. r. odbyło, przedłożono zamknięcie 
^rachunków 12go roku sprawtmkowego, a ponieważ wspólnicy na mocy 
pusta w postanowić mieli, czyli istnienie towarzystwa na dalszych lat sześć 
^przedłużyć się ma, przeto im z strony Dyrefccvi udzielony został pt*ze- 
pgląd rezultatów z pierwszego i wtórego sześcioletniego ustępu czasu. 
^Widoczne atoli dźwignienie się zakładu tego w ostatnich sześciu latach 
^wzniecił szczególną uwagę. W  tej to przestrzeni czasu uiszczono wy­
nagrodzenie szkód w summie 2,840,422 zr. 56 kr. w miejsce 1,388,610 
*zr. 57 kr. mon. konw.? które w poprzedniej równoczesnej peryjodzie 
^zapłacono, lubo jednak fundusze rezerwowe, które przy końcu pier- 
»wszego sześciolecia 285,826 zr. 16 kr. wynosiły, po odtrąceniu 926,555 
-zr. 46 L*f« do zapłacenia zapewnień w razie przeżycia zapewnionych, do 
^znacznej summy 1,160,536 zr. 17 kr. m. k. pomnożone zostały, równie 
*jak i dywidenda za każdą akcy je ’w pierwszych sześciu latach 64 zr. 12 
*kr. czyniąca, 138 zr. 59 kr wynosi.*

»Tcn to świetny rezultat spowodował obecnych do jednogłośnej 
nchw ały wniesionego przedłużenia. Ustanowiono zatem, ażeby towarzy­
stw o  to dalej lat 36 siniało, a spodziewać się należy iż i nadal utrzymać 
»się zdoła,' gdyż słusznie przypuścić można, iż działania instytutu także 
»v> następnym czasie szczęśliwie się rozwiną, —■. Dotychczasowi Dyrekto­
row ie, Cenzorowie i Radcy zarządu, którzy jeszcze obieralnemi byli ,  
n a  nowo obrani zostali.^

»Pocieszającem zaiste jest widzieć, jak ten zakład ojczysty, który 
^korzyść publiczną z prywatną akcyjonaryjuszów tak zgodnie łączy, coraz 
^hardziej się wznosi, do czego przedewszyslkiem przezorny sposób zy­
skania z różnych i rozmaitych gałęzi zabezpieczenia istotnie przyczynie 
»się mógł, gdyż tym sposobem obręb swych czynności znacznie rozsze­
r z y ł ,  nie zapuszczając się atoli za daleko w laórejkolwiek nojedyńczej 
»gałęzi. A tak też utrata w jednej gałęzi poniesiona, zyskiem z drugiej 
płatwo wynagrodzoną być mogłam



Podpisana g ł ó w n a  a j e n c y j a  podając powyższy wyciąg jak zwy­
kle do publicznej wiadomości, pozwala sobie przytem zrobić tę uwagę, że 
jeżeli wielka gumina przyjętych zabezpieczeń, daje wyobrażenie o ciągłych 
postępach tegoż zakładu, udowodnią przez to kredyt tego towarzystwa, 
którego we wszystkich przedsiębierstwaeh, jakie tylko podejmuje dozna­
je  ; a znaczna summa 816,161 zr. 16 kr. mon. konw., która w roku 1843 
2776  uszkodzonym stronom wynagrodzona została, jest nowym i niezbi­
tym dowodem pożyteczności towarzystw zabezpieczających, których nader 
dobroczynny wpływ jeszczehy się bardziej skutecznym okazał, gdyby i 
ci z nich korzystać chcieli, którzy przez źle zrozumianą oszczędność tak 
wielkiego dobrodziejstwa zaniedbują.

Ta pieniężna rękojmia  ̂ oparta na rzetelnem postępowaniu tegoż 
zakładu, pozwala podpisanej głównej ajfencyi pochlebiać sobie, iż przy naj- 
wiekszem usiłowaniu załatwienia szkód według zasad słuszności i uprzej­
mości które jej Dyrekcyja ciągle zachowuje, coraz większem zaufaniem 
szanownych F . T . zabezpieczających się zaszczyconą będzie.

Ten c. k. uprzyw. Instytut przyjmuje do z a b e z p i e c z e n i a  
p r z e c i w  s z k o d o m  z p o ż a r u :  budynki, fabryki, menie, sprzęty, zie­
miopłody, wyroby sztuczne, bydło, towary i t. d ., tudzież p r z e c i w  u- 
s z k o d z e n i o m  e l e m e n t a r n y m ,  towary będące w drodze lądem lub 
wodą5 niemniej z a b e z p i e c z a :  kapitały lub roczne dochody, które wy­
płaca gdy zabezpieczony oznaczony czas przeżyje, lub gdy kiedykol­
wiek umrze, albo gdy w oznaczonym czasie lub po upływie tego czasu 
śmierć go zaskoczy; także zabezpiecza: warunkowe i bezwarunkowe do­
żywotnie dochody.

Podpisana g ł ó w n a  a j e n c y j a  jest upoważnioną na te wszystkie 
gałęzie zabezpieczeń wydawać stos« wne police, u której równie jak i u 
jej niżej wymienlonyc i ajentów w oznaczonzch miejscach dostać można 
bezpłatnie prospektów i formularzy do podawania o zabezpieczenie, gdzie 
także wszelkie żądane wyjaśnienia jak najchętniej udzielane będą.

W  T a r n o w i e  w Lipcu 1844*
<31ówna ujewcyj® w  T arnow ie

m ®  s e i i i A i i ,
JP. Fran. Br. Halin, w Krakowie. JP* Ferd. Batach, w Nowym - Targu.
» Jul. B e id ,  w Chrzanowie w okręgn Krakowa. 9 S. Grosser , w Dębicy.
» Szymon Caro, w Podgórzu. ° * Aug. S iekirski,  w Ropczycach.
j> Jan Kotiers, w Wieliczce. » Jak. G u tw ir th , w Radomyśla.
» .Tos. N iesner, w Bochni. 9 M. Kleinmann, w Mielcu.
» Ant. Dziódkowski, w Zakluczyhie. v Leon Galkiewicz, w Kolbuszowy..
» Jahóh Zopoth , w Limanowj'. 9 S. Haber, w Dombrowie.
* Karol Johanides, ,w  Nowym-Sączu. 9 B. Sclileyn, w Ulanowie.


